Oplata pocztowa uliszczona ryczaitom. 


Diennil: łódzki 


Ne 60. | 


zę 


nocna: ul. Cegielniana N 19, telefon 134-86. 
daktor przyjmuje od godz. 5—7 wiecz. 


E Skłedziałek. dn. 


| Cena 15 gr. 


xk. == 


Dzis 8 stron. 


29 lutego 1932 r. 


| Rok II. 


Administracja; ui. Piotrkowska 86, tel. IL1-99. 
Reklamacje przyjmuje się tamże. 


Pod sztandarem zniżki cen. 


Elektryczność, gaz, 


komorne. 


Niech powstanie komitet obywatelski 
rzuca inicjatywę Towarzystwo „Lokator . 


Zapaczątkowana na terenie 
przez „Dziennik Łódzki” akcja zmierza- 
jąca do obniżenia wprost paskarskich cen 


za elektryczność mie przebrzmiałą bez | 


znalazła głośny od- 


echa, a przeciwnie, 
zrozumienie wśród 


dźwięk i należyte 
społeczeństwa, 
Zasięg tej akcji rozszerza zię z dnia 


wa dsien i obejmuje już nietylko sam. 


prąd, ale $ inne artykuły pierwszej po- 
wzeby. 

Nie watpimy, że o ile społeczeństwo 
iwardo stanie przy swoich słusznych żą- 
daniach to zwycięży w tej walce. 


+ » 

W slad za akcją, zmierzającą do ob- 
mienia ceny prądu elektrycznego, wysu- 
wany jest pestulat obniżenta ceny za gaz 
i wynajmowanie gazemierzy. 

Niemniej aktualną sprawą jest ko- 
morne, zawysokie do obecnych warunków 
egzystencji ludności Łodzi, jak to świad- 
czę setki spraw eksmisyjnych w sądzie. 

Komorne obecnie przekracza wysokość 
komornego przedwojennego w stosunku do 
sarobków, gdyż wynosi już od 20 do 50 
»roc. całego budżetu domowego, gdy przed 
wojną stanowiło ono najwyżej 20 do 25 
proc. zarobków. 

Omówienru tej sprawy poświęcony Öç- 
dsie specjalny ogólno-krajowy zjazd dele- 
gatów wszystkich oddziałów Zrzeszenia, 
który odbędsie się w Warszawie 20 mar- 
©. Na zjasd przygotowany będsie wnio- 
sek, zmierzający do podjęcia szerokiej ak- 
tji w kierunku obniścnia komornego. 


3 
E D 


W dniu wczorajszym odbyło się w 


lokalu T-wa Lokator nadzwyczajne po- | 


sicdzenie zarządu, poświęcóne niezwy- 
kle doniosłym dla mieszkańców Łodzi 
sprawom. 

„ Na posiedzeniu, które trwało około 
1 godzin omówiono obszernie cało- 
kształt życia ludności naszego miasta w 
obecnych ciężkich warunkach, podkre- 
ślając z naciskiem zubożenie . najszer- 
szych warstw już nietylko robotniczych 
i pracowniczych, ale również ster miesz- 
tzańskich. 

W toku ożywionej dyskusji zaakcen- 
towano, że wskutek przewlekłego kry- 
zysu zmalały niepomiernie zarobki i do- 
chody ludności i że ten stan rzeczy 
winien być argumentem dla natychmia- 
stowego rozpoczęcia ma szeroką skalę 
zakrojonej aucji społecznej © obniżenie 
dężarów i świadczeń, pod brzemieniem 
tórych ugina się całe społeczeństwo. 

W rezultacie zarząd postanowił wy- 
štapić z inicjatywą powołania do życia 
komitetu obywatelskiego samoobrony, 


Łodzi | 


| 
| 


celem prowadzenia akcji o potanienie 
szeregu artykułów pierwszej potrzeby, 
których cena jest zbyt wygórowana i 
nieproporcjonalna do kosztów produk- 
cji. 


W tym celu postanowiono na środę, | 


dnia 2 marca r. b. zwołać ogólną koñ- 
ferencję przedstawicieli zarządów wszy- 
stkich łódzkich związków - robotniczych, 
pracowniczych i społecznych dla omó- 


Walka o tani 


Przemyśl zwyciężył — 


KIELCE, 25.2 (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym rozpoczęto akcję, mającą 
na celu obniżenie prądu. 

PRZEMYŚL, 28.2 (Tel. wł.) — 
Trwający od kilku dni 
t, zw. strajk elektryczny, został osta- 
tecznie zlikwidowany. Na wniosek 
komisji budżetowej rada miejska uchwa- 
lita obniżye cenę prądu dla sklepów 
i wystaw sklepowych o 6 proc, z 74 
groszy za kilowat na 70. 

Od dnia wczorajszego są oświetlo- 
ne wszystkie wystawy sklepowe. 0b- 
niżka ta spowoduje w budżecie miej- 
skich zakładów elektrycznych różnicę 
16.000 zł. rocznie. 


w Przemyślu | 


wienia aktualnych bolączek i opracowa- 

nia planu taktycznego na najbliższe 
| dnie, 
| Komitet powyższy 
| pierwszym rzędzie postulaty 
kalne, jak wystąpienie do władz kómu- 
nalnych i łódzkiego towarzystwa elek- 
| trycznego o obniżenie opłat za prąd, 
| wystąpienie do gazowni i magi tratu_ o 
obniżkę opłat za gaz, a w pierwszym 


prąd. 
Kielce się przyłączyły. 


CZĘSTOCHOWA, '28.2. (PAT.) 
Dziś w wypełnionej po brzegi sali 

| straży ogniowej odbyło się zebranie 
| konsumentów prądu elektrycznego, zwo- 
łane. celem ustalenia metod walki o 
tani prąd, który obecnie kosztuje w 
Częstochowie 98 groszy, po wysłu- 
chania szeregu przemówień zebraui 
postanowili ogłosić 2 i 3 marca bez 
| względny strajk demonstracyjny z wy- 
łączeniem oświeltenia ulic i zakładów 
o charakterze użyteczności publicznej. 
O ile strajk demonstracyjny nie dałby 
pożądanego skutku, to konsumenci 
mają przejść do bezwzględnego bojko- 
tu elektryczności. 
RZEC 


rozpatrzy w 
ściśle lo- 


„Cześć sprzymierzeńcom . 


Podniosłe uroczystości francuskó-polskie. 


ARRAS, 28. 2 (PAT) — Dzis odby- 
łv się tu uroczystości francusko-polskie. 
Na uroczystości te przybyli m. in. z 
Paryża ambasador Chłapowski, gen. Gó- 
recki, członkowie ambasady polskiej 
oraz prezes Federacji Związków Obroń- 
ców Ojczyzny we Francji, komendant 
Zw. Strzeleckiego we Francji oraz kon- 
sulowie gener-lni Mazurkiewicz i Kera. 

Ze strony francuskiej wzięli udział 
p. prefekt departamentu Verout, gen. 
Peiin, mer m. Arras oraz cały szereg 
przedstawicieli społeczeństwa i organi- 
zacyj Francji Półnotnej, wśród nich 
szereg posłów do lzby Deputowanych. 

Na wielkim piacu przed dworcem 
ustawiono dwie bramy triumfa ne z na- 
pisem „Cześć sprzymierzańcom”. Usta- 
wiły się dalej delegacje ze sztandarami 
oraz prz dstawiciele Anglji, Belgii, 
Włoch, Portugalji i Jugo ławji. 


W chwili przybycia na dworzec po- 
ciągu wiozącego gości z Paryża orkie- 
stra odegrała polski hyfin narodowy. 

Po powitaniu ua peronie przez przed- 
stawicieli władz francuskich i polskich 
ambasador Chłapowski i gen. Górecki 
udali się pod pomnik poświęcony pole 
głym w wielkiej wojnie dzieciom A rasu 
udzie złożyli wieniec. 

Po defładzie kompanji honorowej, 
organizscji b. kombatantów portugal- 
skich, angielskich, belgijskich, włoskich 
i jug słowiańskich oraz francuskich ze 
sztandarami a następnie kombatantów i 
inwalidów polskich z chorągwiami a tak- 
że polskich organizacyj społecznych w 
północnej Francji — odbyło się na ra- 
tuszu przyjęcie, a następnie bankiet, w 
którym wzięło udział kilsaset osób. 


rzędzie o zniesienie dodatkowych opłat 
za dzierżawę i konserwację liczników. 

Następnie komitet o ywatelski wy” 
stąpi do władzy nadzorczej łódzkich 
tramwajów o obniżenie taryfy za prze” 
jazd o 5 groszy. Obniżka ta ma być 
zastosowana w stosunku do biletów 
porannych (ulgowych), normalnych 4 
uczniow kich. Dla poparcia tych postu- 
ldtów projektowane jest rozpoczęcie 
akcji plebiscytowej. 

Zarząd postanowił niez leżnie od 
tych spraw ropocząć na terenie władz 
rządowych w Warszawie wespół z cen- 
tralnemi zrzeszeniami lokatorskiemi w 
Polsce wielką akcję o obniżenie czyn- 
szu komornianego w starych i nowych 
domach o 10 do 20 proc. 

Jednocześnie *%„Lokator* wystąpi e 
zniesienie opłat kanalizacyjnych, jakie 
ponoszą lokatorzy w domach skanalizo- 
wanych przed przyłączeniem do obec= 
nej sieci kanalizacji miejskiej. 

Potrzebę obniżenia komornego w 
całym kraju lokatorzy motywują, jak 
wspomnieliśmy na wstępie, spauperyzo= 
waniem najszerszych warstw społecz” 
nych, co znalazło dosadny wyraz w 
z valnianiu się stale większych łokali i 
zmniejszaniu się siły płatniczej lokato- 
rów. 
Postulat obniżenia komornego zosta- 
nie szeroko uzasadniony w memorjale, 
jaki przedłożony będzie czynnikom rzą- 
dowym w Warszawie. 

Niezależnie od memorjału wyjedzie 
specjalnie w czwartek dnia 5 marca r. 
b. do Warszawy delegacja w osobach 
pp. dr. Zylbercweiga, Helmskiego i En- 
dricha. 

Obecnie więc dalszy rozwój całej 
wspomnianej akcji należy do środowej 
konferencji międzyzwiązkowej, która po* 
weźmie szereg uchwał dalszych i po- 
woła do życia specjalny wielki obywa* 
telski komitet samoobrony społecznej. 


(ag) 
Ubezpieczenie 
robotników. 


WARSZAWA, 28.2 (Tel. wł.) W 
min. praey dobiegają końca prace nad 
projektem ustawy o ubezpieczeniu spē- 
łecznem procowników fizycznych. 

Ustawa regulować ma sprawy M- | 
bezpieczenia robotników na wypadek 
niezdolności dọ zarobkowania, choroby 
i śmierci. 


—Bu. 2 


Narodów. 


Zagłębie Dąbrowskie, w lutym. 
Od 11-tu dni trwa w Zagłębin 


się to dzieje, że trwa tak stosunxo- 
wo długo? Dlaczego nie widać za- 
powiedzi jakiejkolwiek zmiany kierun- 
kn ruchu w tę, czy ową stronę?“ 
Na zapytanie, czy są jakieś szan- 
se wygranej — przywódcy uuikają 
odpowiedzi. wprost. i 
i Teoretycznie" mogłoby się zdawać, 
że 8-procentowa obniżka płać robotni- 
czych — nie jest sprawą, o którą na- 
 leżałiby walczyć tak zaciekle. 
„ Na terenie Zagłębia — rzecz wy- 
gięda inaczej. 
* Robotnicy pracują przeważnie po 
3 lub 2 dni w tygodniu. Już więc 
tedy fsktycznie ich zarobki spidły o 
50,60 proc. Obrona. przed dalszą 
jeszcze obniżzą jest rozpaczliwą walką 
przed skrajną nędzą. i 
- W rodzinach, w których pracowało 
2—3 osoby, dziś praceje jedna, zda- 
rza się, że i nikt: kompletne bezro- 
bocie. 
- — Nic nam nie pozostało innego 
jak strajk — mówią robotnicy — wię: 
cej przegrać nie możemy, a możemy 
wygrać. 
Gdy z jednej strony -straj jest 
mobilizacją nędzy i rozpaczy -— z 
 drngiej jest mobilizacja obojętnego e- 
goizmu. 
- Obliczenia przemysłowców wyka- 
zały. iż obniżka płac jest potrzebna — 
nawet konieczna. Przy obecnych zaś 
możliwościach zatrudnienia na kopal- 
niach, przy 12—18 duiach roboczych 
amiesięcznie, nawet parotygodniową 
erwą w produkcji mie będzie klę- 
ską. Straty mogą być — minimalne 
_ Chłodna rezerwa cechuje więc o- 
bojętne stanowisko kapitału. 
Trzeci czynnik w tym zatargu: 
dwukrotnio już występował z 
pozycją arbitrażu. Obie strony, obie 
te propozycje odrzuciły. 

_ Gdy rozmawia się z obu stojącemi 
naprzeciw siebie stronami, mało słyszy 
ię ataków, niema właściwie zarzn- 
__ Jedni i dradzy mówią:— „Nie mo- 
argumentem jednych jest głód, 

m drugich — kalkulacją. 


= Rozmowa armat p 
Trupy na ulicach opuszczonego p 


GENEWA, 28.11. (PAT). Delega- 
si Japonji mieli wczorej kolejne roz- 
mowy z sir Johnem Simonem i Paul 
Boncourem, którzy następnie między 
sobą odbyli naradę. Przedmiotem tych 
rozmów było położenie w Szanghaju 
oraz nadzwyczajne zgromadzeni: Ligi 


LNNDYN, 28.IT. (PAT), Wadług 
wiadomości otrzywanych w Londynie 
z Szanghaju dziś po południa istnieje 
małe prawdopodobieństwo, aby zapro- 
ponowany przez Japouję rozejm do- 


Dąbrowskiem strajk węglowy. To też | 
nasuwają się mimowoli pytania: „Jak | 


„DZIENNIK ŁODZKI*29.11 32 


omimo obra 


d nad 


Japońskie posiłki przybyły na front. 


nie na cen wygranie czasu celem 
wzmocnienia japońskich sił wojskowych. 

SZANGHAJ, 28.1(. (PAT). Woj- 
ska chińskie ojmściły dzś całkowicie 
i dobrowoln'e Kiang-Wang z powoda 
niemożliwych warunków pauujących 
w mieście, którego ulice są forma nia 
zesłane trupami mieszkińtów zabitych 
na skatek eksplozji bomb rzacanych 
przez samoloty japońskie. 


szedł do skntku, albowiem w chińskich ! 
kołach wojskowych panuje przekona- 
nie, ża propozycja japoń ka ma jedy- 


Trwające w dalszym ciągu bom 


bardiwanie uniemożliwia pogrzebanie 


l E Nr. è 
E 


Lemanem. 


rzez Chińczyków Kiang-Wang, 


1500 ludzi przybyły na kontrtorpe- 
doweu do Wusung. Wojska te jaż 


zwłok. Ouińczycy zajmują obecnie | jntro będą wysłane dla wzmocnienia 
liaję okapów bezpośrednio przylegają- | japońskich pozycji w Kiang-Wang- Wag. 
cych do Kianq-Wang.  Usiłowania SZANGHAJ, 28.IL. (PAT). Po. 


Japończyków wyparcia Chińczyków z 
nowoztjętej pozycji zakończyły się bez 
rezaltatu w ciągu dnia dzisiejszego 
bombardowanie 
w. Kon-Czou ma 
międzynarodowej. 

SZ «NGHAJ, 28.IL. (PAT). Awan- 
gardy XI dywizji japońskiej w -sile | 


GŁOD-ARGUMENTEM. 


Mobilizacja nędzy i rozpaczy. 


kontynuowane było 
chińskieg» lotniska 
zachól od koncesji 


dtug intervievu ndzielonego azencji 
Reniera przez japońskie władze mor- 
skie, że ostatnie dały do zrozumienią, 
że bynajmniej nie zamierzają nsnnuąć 
z zajmowanej pozycji statku „Indzy. 
ma* pomimo żądania 4 mocarstw 
przedstawionego rządowi Japonji, 


„Nic nam nie pozostało innego jak strajk*. 


botników, dbają o bezrobotnych. Do- 
starczają mieszkań, wydają obiady ta- 
nie i b-zpłutne, bony na produkty, 
| dożywiają dzieci szkolne, popierają in 
styrucje kuitaralne. Przytoczone cyfry 
mówią o tej działalności, do której 
przemysł czuje się zresztą obowiązany 
„Robi, ile może”. 
| To swoją drogą —a obniżki płac 
swoją drogą. Kalkulacja — to ostatnie 
słowo. 

— Robotnik w Zagłębiu żyje dziś 
z całą rolziną —4—5 osób za 90 — 
6u złotych miesięcznie — opowiada sta- 


ry sztygar.— Czy mają go przekonać 
wywody przemysłowców? Robotnik 
nasz byłby gotów do ofiar na rzecz 
państwa, zacinałby zęby i przetrwałby 
jeszcze czas jakis. 

Ale czy górnik może mieć zrozu- 
mienie dla „kosztów własnyth* tego 


kapitału, który ta w Zagłębiu ma 
Jaknajgorsze tradycje. Podobno teraz 
jest trochę lepiej — ale ludnosć nie 
zapomniała, jak przedsiębiorstwa te 


prowadziły swoją podwójną 
terję, jak podchodziły rząd, jak uchy- 


lały się od podatków. Mimo najsu- 


buchal- | 


rowszej kontroli... Wiedzieliśmy, eo to 
za nieuchwytne sprawy pozycje 
„Kosztów własnych* i ile można w 
| nie schować. 

To też dzisiaj robotnik 
żadnego przekonania do 
lacji. 

— Czy może waży tu i ów draż- 
liwy zarzut: wysokie pensje dyrekto- 
rów? 
| — Tak. Nawet 


nie ma 
ich kalku- 


jesli s4 one w 
rzeczywistości, nie tak wysokie, jak, 
się opowiada. Ale przepaść jest zbyt 
wielka. E: Por. 


| 


Nie będzie strajku 
w kopalniach na Górnym Śląsku, 
Uchwały kongresu rad załogowych. 


KATOWIOE, 28.2 (PAT.). Dziś | 
rano obradował kongres rad załogo- 
wych zwołany przez Č. Z. G. 

W kongresie wzięli udział dele- 
gaci 30 kopalń G. Sląska, delegaci 
górników w Zugłębin Dąbrowskiem i 
Krakowskiem oraz delegat czeskosło- 
wa kiego socjalistycznego związku gór- | 
ników. 

Referat o sytuacji wygłosił b. po- 
seł Stańczyk, który decyzję prokla- 
mowania strajku na G. Sląsku prze- 
kazał w ręce kongresu. 

Po kilkunastogodzinnej dysknsji od- 
było się głosowanie, które dało na- 
stępujące wyniki: 16 kopalń oświad- 
czyło się za strajkiem, 2 głosowały 
za strajkiem warunkowo, 11 kopalń 
nie przysłało swych delegatów, 12 
kopalń przeciwko strajkowi. 

Wobec takiego wyniku głosowania 
poddano pod głosowanie następujący 
wniosek: 

„Wobec tego?że wynik głosowania 
wykazał, że 25 kopalń jest przeciw- 
ko strajkowi, a tylko 16 za straj- 
kiem, w tych warunkach kongres 
stwierdza niemożność proklamowania 
strajku na G. Sląskn”. 


z 
Kasiarze w sądzie. 


KALISZ, 28,2. (PAT) — Z sobty na 
niedzielę nieznani złoczyńcy dostali się 
do sekretarjatu Sądu Grodzkiego przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego i rozpruli 
rakiem i świdrem kasę, skąd zabrali 
550 zł. i zbiegli. Za złoczyńcami zor- 
ganizowano pościg. 


Przeciwko temu wnioskowi oświad- 
czył się tylko 1 głos. 

SOSNOWIEC, 28.2 (PAT-) Dzień 
dzisiejszy minął zupełnie spokojnie w 


całem zagłębiu Dąbrowskiem. Do ko: 
palń zjechały obserwacje w liczbie 
1153 robotników na rannej zmianie i 
172 na popołudniowej. 


Z Bożej łaski. 
Pan na Zamku w Pszczynie. 
Echa dawnych czasów na Górnym Śląsku. 


Były czasy na Górnym Sląsku, gdy 
udzielny pan na Pszczynie sprawował 
rządy na swej ziemi, sam sądził i fero- 
wał wyroki. 

W owe czasy możaawładca wyda- 
wał do poddanych swych orędzie za- 
czynające się od słow: 

Z Bożej łaski 
My, książę Pszczyński (następo- 
wało imię) Pan na Zamka w 
Pszczynie  wiadomem czynimy 
wszem i każdemu z osobna... 


Czasy te minęły, ale echo ich tła- 
cze się jeszcze po G. Sląsku. 

Oto sąd Grodzki w Pszczynie w 
dniu 15 stycznia roku pańskiego ty- 
siącznego dziewięćsetnego trzydzieste- 
go drugiego ogłasza następujące Wy- 
wołanie“: 

Książę Pszczyński 

JAN HENRYK XV 
na zamku w Pszczynie, zastąpio- 
ny przez substytuta generalnego 
syndyka Grola wystąpił z wnio- 
skiem, by wszystkie osoby, która 
roszczą sobie prawo własności na 
gruntach Jaroszyce (tu następuje 
wyliczenie gruntów) pozbawić swo- 
ich praw odnośnie do powyższych 
gruntów, Wspomniane osoby wzy- 
wa się, aby stawiły się na ter- 
minie dn. 13 kwietnia, agłosiły 


swoje prawa, gdyż inaczej wykla- 
czone zostaną ze swojemi pra- 
wami. 
Brzmi to prawie jak dawniej: „My. 
z Bożej łaski książe Jan Hearyk XV*... 
z tą tylko różnicą, iż paa na Pazozy- 
nie sam własnym sądem nie pozbawia 
praw własności, a zwraca się o to de 
sądu Rzeczypospolitej. 


MEOR CZ W Z — 


P. A. T. 


we własnym gmachu. 

WARSZAWA, 282. (PAT) W dniu 
dzisiejszym 0 godz, 17-ej odbyło się 
uroczyste poświęczenie własnego gma- 
chu Polskiej Agencji Telegraf.cznej 
przy ul. Królewski j 5 w obecności p. 
ministra poczt i telegrafów, Boernera. 


 Ułaskawienie 


skazańców. 


WILNO, 282, (PA T.) Pan Prezydent 
Rzplitej ułaskawił skazanych w cswat- 
tek w Wilejce przez sąd doraźny ně 
karę Śmierci Hajdukiewicza i Kozniska 
zamieniając karę śmierci na doży wotnie 
więzienie, 


Nr. 60 


W maleńkiej wiosce Aci Sant'An- 
tonio pa Sycylji, maleńka Grazia Lon- 

pasuła gęsi. 

Pewnego dnia ujrzał ją lerd angiel- 
ski, znudzony turysta, Ujrzawszy pię- 
kne rysy Sycylianki. lord  zapłonął 
wielką miłością do dziewczęcia. Wdał 
się 2 nią w r zmowę, a dowiedziawszy 
się, że w swem krótkiem dotyczczas 
dyciu nie wychylała głowy poza rodzin- 
gą wioskę, że ma dopioro 15 lat, lord 
oskalsł. Jednem słowem porwał pięk- 
se dziecko i wyjechał z niem w świat. 

Lord był niezmiernie bogaty, to też 
rsucał pod nogi dziewczęcia wszystkie 
skarby ziemi. Kochah się bardzo, do- 
póki nie zjawił się jeszcze piękniejszy 
rycerz, jeszcze bi gatszy. 

Rzecz naturalna, Że... pochodził z 
Indyj i był mabaradżą. Aczkolwiek 
aio było wtedy jeszcze filmów, to je- 
inak maharadżowie już byli w mo- 
h dzie. 

Nowy rycerz był nababem w całem 
tego słowa znaczeniu. Panował na tro- 
aie, pod którym były worki złota i 
klejnotów, a przed którym zginało Się 
tysiące bronzowych niewolników. Je- 
dnem słowem w Indjach nie było od 
aiego nikogo Świetuiejszego, potężniej- 
szego, bogatszego. 

Chwilowo przebywał w Paryżu, 
gdzie właśnie Gracja Longo przemie- 
niała Się z poczwarki w cudownego 
moty la, tak cudownego, że miała cały 
Paryż u swych stóp, naturalnie Paryż... 
bogaty. 

Historja skończyła się, jak zwykle: 
lord udał się okrętem do „dear old En- 
gland*, a maharadża zajął jego miej- 
sce u boku pięknej Gracji. 

Chodziło o małżeństwo. 

— Czy według indyjskiego rytuału? 
— zapytała Gracja. 


— Tak, najsłodsza! — odparł ma- 
haradża. — Będziesz księżniczką, za- 
siądziesz ze mną na pawim tronie z 
berłem lub batem w ręku, co wolisz... 
0o wolisz, murzynów, słonie?... 

— Ależ słonie są szalenie drogie? 
— odparła Gracja. 

— A ileż ty masz drobnych oszczę- 
dności? — zapytał czule nabab 

— 8 miljonów funtów angielskich? 

— Ależ to drobiazg. Już ja tam 
cośniecoś dcłożę i będą... słonie. 

I piękna Gracja zabrała za sobą 
wszystkie oszczędności, a nadto klej- 
aty, których było również za jakieś 
2 milj. funt. szterlingów. 

Udano się natychmiast w podróż. 
Gracja wróciła do ojczyzny, Włoch, a- 
le tylko do Brindisi, skad miała już o- 
krętem pojechać do nowej swojej oj- 
0zyzny — Indy), wraz z małżonkiem. 
Pałszywy nabao (tak, był to oszust 


doszczętnie, 


Ofiarą walk, RUE sią od dłuższego czasu w FRER 
przedewszy stkiem dzielnica chińska Csa: Paj, 
Na zdjęciu widzimy płonące *domy chińskie, nad któ- 
rymi unosi się sztandar państwa Wschodzącego Słońca. 
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KARJERA PASTERKI. 


Od miljonów do nędzy. 


Na marginesie skromnego doniesienia. 


międzynarodowy) page na luksu- 
sowym statku rezkosze z tysiąca j je 
dnej nocy. Już na ziemi indyjskiej 
karawana, która miała zawieźć mlodą 
parę do jej królestwa, natknęła się na 
wiele przeszkód. Natknięto się prze- 
dewszystkiem Da bandę rozbójników, 
którzy zainteresowali się klejnotami 
Gracji. „Nabab” przysięgał, że skora 
tylko spotka własnych ludzi, 
rozbójników i zada ym pieprzu. 


dogoni 


Nad ranem drugiego dnia pojawili 
się „ludzie”" nababa. Padli na kolana 
przed władcą, nie patrząc nawet na 
księżnę. 

Zupsdła noe. Gdy Gracja nad ra- 
nem obudził» się w namiocie; otaczała 
ją przeraźliwa cisza. Znikął nabab, 
zniknęła jego gwardja, zniknęły kufry 
z pieniędzmi, znikbęło wszystko. Pozo- 
stała... sama tylko Gracja w pustyni. 

Cud sprawił, że w tem opuszczeniu 


Ormbug srekryczny. 


W tych dniach uruchomiono na linji Idar-Tiefenstein w Niemczech 


elektryczny omnibus, 


czerpiący euergję popędową z przewodników 


elektrycznych stosowanych przy tramwajach. Omnibus ten zabiera 
‘5O pasażerów. Nowy omiibus cieszy się ogromnem powodzeniem. 


Nieboszczyk z aspiracjami turysty. 


Kompromisowe wykonanie testamentu. 


Do pociągu pośpiesznego Calais — 
Medjolan został w tych dniach doła- 
czony wagon salonowy, którego drzwi 
były szczelnie zamknięte i firanki o- 
puszczoue przez cały czas podróży. 

Podróżnych intrygował ten tajem- 
niczy wagon, z którego nikt się nie u- 
kazywał, Służba kolejowa, nagabywa- 
na przez ciekawych, zbywała ich byle 
czem i w ten sposób jeszcze większą 
sensację budził tajemniczy wagon. Pod- 
czas postojów pasażerowie wałęsali się 
koło wagonu, Starając Się cokolwiek 
dojrzeć przez szpary pomiędzy ramą 
okienną i firanką. W tajemniczym wa- 
gonie nikt nie dawał znaku życia 


Konflikt zbrojny na Dalekim Wschodzie. 


adła 


która spłongła niemal 


Zaczęły krążyć najróżnorodniejsze 
pogłoski, że w wagonie jedzie delega- 
cja na konf rencję rozbrojeni"wą,| że 
król hiszpański jedzie z rodziną, że 
Trocki jedzie z Litwinowem itp. 

Na jednej stacji przed Genewą drzwi 
tajemniczego wagonu się otworzyły i 
na peron wyniesiono trumnę. Obok 
szło dwóch czarno ubranych panów.— 
Trumoa zawierała zwłoki znanego 
sportsmana-miljonera, który kilka dni 
temu umarł pod Londyuem. Zwłoki, 
według ostatniej woli nieboszczyka 
miały być pochowane na jednym z lon- 
dyńskich cmentarzy, lecz przed pogrze- 
bem zażądał zawiezienia trumny na 
szczyt góry Mout Blanc. 

— Uprawiałem wszelkiego rodzaju 
sporty — pisał w swym testamencie 
zmarły — nigdy nie byłem jednak na 

szczycie Mont - Blanc. Chciałbym być 
na szczycie Mont - Blane chociaż po 
śmierci. 

Tym, którzy spełnia jego życzenie, 
zapisał dziwak ogromną sumę pienię- 
dzy. Dwaj panowie w czerni, którzy 
towarzyszyli trumnie w wagonie salo- 
nowym, byli to cz dwaj spadkobiercy, 
którzy podjęli się wykonać ostatnią 
wolę zmarłego. 

O tej porze roku dosięgnąć szczytu 
Mont-Blanc jest niepodobieństwem. — 
Władze zaś odmówiły zostawić zwłoki 
do lata nie pogrzebane. Trzeba więc 
było pójść na kompromis i trumaa zo- 
Stanie wniesiona do połowy góry. 


BET Pal tylko gilzy "ER 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 1354-86. 


aus 
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; odnalazł ją podróżujący kupiec, odai- 
wo, Włoch, I ten uległ czarowi dz ew- 
czyny. Ożenił się z nią i wziął na 
swują termę. Wkrótce jednak umarł, 
pozostawiając spory mająteczek. 
Gracja udaje Się do Paryża, ale... 
szczęście się widocznie odwróciła. W 
kilka lat potem szuka*posady stenoty- 
pistki. Przebija się ciężko przez ży- 
cie. 

Aż oto w tych dniach gazety w Pa- 
lermo doniosły, że 70 letnia Staruszka, 
zbliżyła się za bardzo do pieca i suk- 
nie jej ogarnęły płomienie. Poparzuna 
zmaiła w strasznych męczarniach w 
szpitalu. 

Nieszczęśliwa nazywała się Gracja 
Longo, pochodziła z Ac Sauv'Autonie 
na Sycylii. 


ibus elektryczny. _ __ |Śnierć nie wybiera.. nie wybiera... 


Jednak owo kosi biedaka 
jak i bogacza. 


Znany miljoner amerykański, Wil- 
lism Wrigley, król gumy do żucia, 
zmarł nagle w swej posiadłości w A- 
rizonie. 

Wrigley pochodził z Filadelfji (ur. 
1861 r.), gdzie t-ż pracował w przed- 
siębiorstwie handlowem swego ojca da 
1891 r. Przeniósł się do Chicago i za- 
łożył tam własną fabrykę wyrobów gu- 
mowych p. £ Willam Wrigley and Gy, 
Już Jalo zamożny fabryka t wpadł 
Wrigley na pomysł fabrykowania gu- 
my do żucia zaprawianej rozmaitemi 
skami owocowemi a także zapachami. 
W ten sposób pobił Wrigley wszyst- 
kich swych konkurentów i stał sią nie- 
podzielnym władcą w tej gałęzi prze- 
yata 

Fabryka Wrigley'a cieszyły się tak 
wielką popularnością w Stanach Zje- 
dnoczonych, iż wkrótce fortuna kióla 
gumowego wzrosła do olbrzymich roz 
miarów. Nabył on 2a własność plan- 
tacje drzew kauezakowych Zeno Mfgr. 
u., co mu przyniosło nowe sukcesy 
finansowe. Szczęście towarzyszyło mu 
i dalej, gdyż po nabyciu przezeń na 
własność pięknej wyspy Catalina przy 
brzegach Kalfornfi, okazalo się, że wy- 
spa ta zawiera bogate żyły srebra i 
ołowiu. Wrigley był jeduym z najpo- 
tężniejszych magnatów przemysłowych 
Stanów Zjednoczonych. 


Z prac dla szkoły. 


Ukazała się ciekawa broszura wy- 
dana przez Koło Rodzicielskie przy 
Państwowem Gimnazjum - im. Emilji 
Szczanieckiej w Łodzi: „Z zagadnień 
dydakt cznych*. Są to próby naucza- 
nia systemem daltońskim w powyższem 
gimnazium, które prowadzone były przez 
trzy lata. Broszura obejmuje przedmo- 
wę, w której komitet redakcyjny, złożcny 
z rodziców uczenic, pisze.. „do nas 
przedewszystkiem należy zająć pozytyw= 
ne stanowisko wobec kryzysu, jaki dziś 
przeżywa szkoła średnia. To pozytywne 
ustosunkowanie się widzimy w podaniu 
osób zainteresowanych prób i doświad= 
czeń, zdobytych przez grono pedagogów 
i wychowawców,” 

Następuje artykuł p. t. „Z osobistego 
zetknięcia się z E. Pankhurst*, p. dr. 
Romany Pachuckiej na kongresie Ligi 
Nowego wychowania w Hólsingór”. 

Druga część broszury obejmuje a) 
nauczanie język» polskiego systemem 


daltońskim w opracowaniu pp, dr. K. Pa- 


chuckiej, dr. W. Stolarzewiczowej i dr. 
J. Ławnickiej, b) nauczanie historji A wd 
daltońskim w opracowaniu p. Heleny 
borowskiej. 

Pedagog-wychowawca i rodzice znaj- 
dą w tej książeczce A ar nowoczes* 
nego podejścia do młodzieży, przez or- 
ganizowanie nauki szkolnej w pracowni 
pod opieką nauczycielstwa ora: przykład 
bardzo ciekawy pracy metodyczno-dy= 
daktycznej, którą można 
w każdej szkole i klasie. Wreszcie „łas 
młodzieży, podany jako wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród uczenie Fotogra* 
fja wnętrza praccwni i czytelni 
niają to, co się piórami nie da wyrazić. 


zastosować 


WY "TH 


Streszczenie. 


Znany 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter Wir- 
ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę smierci Wolnera i wów- 
czas natknął się naślady szajki fałszerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarą zamachu, zorga- 
nizowanego przez „pana mecenasa“, 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor- 
tera nie odnaleziono. 


Grądzki poznał młodą kobietę, która 
opowiedziała mu, że brat jej Boel- 
tih, padł ofiarą szajki „Trójkąta“, 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domu —zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po- 
moc, Nazajutrz Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta“. 
Korzystając z chwilowej nleobecności 
swej opiekunki, Admy, porozumiała się 
z żółtolicym dozorcą, który przyrzekł 
jej pomoc. 

W nooy, gdy Adma odurzoua poda- 
nym jej przez Chińczyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasnęła, żółty wtargnął 
do pokoju Ant, lecz zamiast nieść je 
pomóc w ucieszce, porwał n 
dziewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszu.anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 


rzemysłowiec łódzki, Karol 


Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q- | 


panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym cięż rem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
nialcem, Ania natrafila na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę , okoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koju. 

nadkomisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


Widywano go bardzo rzadko, gdyż 
zdarzały się dnie, że nie opuszczał 
swojego mieszkania. Z początku inte- 
resowano się nim powszechnie, ale po 
upływie kilku miesięcy najmniejszej na 
niego nie zwracano uwagi. 

Tego dnia, kiedy nadkomisarz Ol- 
mański zamierzał aresztować „czarne- 
go maga* Mi:kowski powrócił do swe- 

go mieszkania o godzinie szóstej mi- 
nut dziesięć, jak to następnie zeznał 
dozorca kamienicy, którego spotkał w 
bramie Mirkowski i spytał o godzinę, 
twierdząc, iź jego zegarek stanął. 

Mirkowski wszedł na frontowe secho- 
dy, gazie na pierwszem piętrze mieś- 
wo się jego mieszkanie. W ręku niósł 
sporych rozmiarów walizkę z bronzo- 
j skóry, która pomimo swej wiel- 
nie musiała być ciężką, gdyż 
niósł ją bez najmniejszego 


Rozmawiającemu właśnie z dozor- 
młodenm mężczyźnie, który dopy- 
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JERZY NAŁĘCZ 


TRÓJKĄT 


BAPHOMIETA 


Powieść na ile niesamowitych przeżyć bozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


tywał się o jakiegoś lokatora, który | 


przed trzema laty stąd się wyprowa- 
dził, osoba Apolinarego Mirkowskiego 
wydała się z pewnych względów po- 


dejrzaną to też naprowadził na ten te- | 


mat rozmowę. 


Bardzo rozmowny dozorca udzielił | 


chętnie młodemu czło «iekowi informa- 
cji, nie szczędząc pochwał dla starn- 
szka, który tu od kilku lat mieszkał 


i był zawsze bardzo szczodry dla nie- | 


go. 

Uspokojony w swem sumieniu mło- 
dy człowiek, zapytał jeszcze o kilka 
b'achostek, nie zapominając przytem 
poczęstować dozorcę papierosem, po- 
czem odszedł i mdał się w kierunku 
ulicy Piotrkowskiej. Po chwili jednak 
dozorca spostrzegł go jak wracał zpo- 
wrotem. 

j — Pewnie jakiś „tajny* — mruk- 
| nął pod nosem — ciekawym kogo wWy- 
| patruje. 

Tymczasem Mirkowski znałszłszy 
jsię w swojem mieszkanin pozapuszczał 
| sztory i pozapalał wszędzie światło. 
| Przechodził z pokojn do pokoju i wszę- 


į dzie rzucał baczne spojrzenie. 

Nie jednak podejrzanego nie zau- 
ważył. Wyprostował się i z młodzień- 
czą nieomal żywością pobiegł do sy- 
pialni. 

Gdyby w tej chwili młody czło- 
wiek. który niedawno rozmawiał z do- 
zorcą, widział Mirkowskiego napewno- 
by utwierdził się w swoich podejrze- 
niach. 
| W sypialni. Mirkowski odchylił 
wielki dywan, zawieszający ścianę i 
nacisnął jakiś ciemny punkt. Rozległ 
się cichy trzask i tajemne drzwiczki 
uchyliły się. Bez najmniejszego namy- 
słu przesunął się Mirkowski przez wą- 
skie przejście, usuwając po drugiej 
stronie ciężką makatę. 

Przez chwilę nadsłachiwał poczem 
ostrożnie posunął się naprzód. Przem- 
knął się przez jeden pokój, drugi i 
wreszcie w trzecim zatrzymał się przy 
biurku i usiadł w fotelu, który przed 


masz Barwiczek redaktor naczelny 
„Przeglądu Codziennego“. 

Wydoby! z kieszeni klucz i wło- 
żył go w zamek. 

— Myślałem, że jaż nie przyj- 
dziesz— rozległ się nagle w ciemności 
dobrze mu znany głos. 

Mirkowski zdrętwiał. Jakaś ciężka 
dłoń opadła mu na ramię. W tej chwi- 
li biysnęło Światło elektryczne. 

— Wirga?! — wyjąkał — to ty 
żyjesz?! 

Z pod ściany, kroczył jeszcze je- 
den mężczyzna. 


dwoma godzinami opaścił doktór To- 


| 


— Markiz de Levalle—wyszeptał 
w obłędnem przerażeniu. 

— Nie mavkiz de Lavalle—nsły- 
szał odpowiedź—ale George Chemine- 
ause inspektor policji śledczej w Pa- 
ryżu, brat Ivony — nienawiść wielka 
zadrżała w jego głosie. 

Mirkowski zrozumiał, że jest zgn- 
bionvm. Cały gmach przyszłości jego 
z taką troskliwością w ciągu łat wzno- 
szony runął. 

— Czyż niema dla niego ratunku? 

Błyskawicznie podniósł się z fote- 
lu i odtrącając Wirgę rzucił się w 
stronę okna. Rozległ się brzęk wybi- 
janych szyb. Mirkowski z wielką siłą 
uderzył ramieniem w ramę okienną, 
która z trzaskiem pękła i zanim ręka, 
nadbiegającego inspektora Chemineanse 
opadła na jego plecy zdążył wysko- 
czyć, 

Chemineanse błyskawicznym ru- 
chem wyciągnął z kieszeni rewolwer i 
wychylił się przez podrnzgotane okno. 

— Niech pan strzela — gorącz- 
kował się Leszek Wirga — ten szatan 
wciełony gotów nam zbiec. 

- Nie ucieknie — odrzekł lakoni- 
cznie inspektor policji. 

Chemineause miał rację. 

Mieszkanie Tomasza  Barwiczka 
znajdowało się na pierwszem piętrze, 
a okno, z kiórego wyskorzył herszt 
szajki „Trójkąta* wychodziło na pod- 
wórze, to też sądził, że wyślizgnie się 
z rąk swoich prześladowców, wszak 
skok z tak nieznacznej wysokości nie 
był zupełnie niebezpieczny. 

Gdyby tylko udało mu się wydo- 
stać na ulicę, byłby uratowany. Nieo- 
podal stało wyścigowe auto, które z 
ogromną chyżością pomknęłoby z nim 
w kiernuku granicy czechosłowackiej, 


Uciekając przed pogonią zmuszo- 
nyby był pozostawić w rękach policji 
nieomal, że cały swój majątek, do 
którego doszedł przez krew i łzy. Ale 
posiadał przy sobie trzydzieści tysięcy 
dolarów w portfelu schowanym na ser- 
cu i z takim kapitałem mógł poza 
granicami Polski rozpocząć nowe pie- 
kielne machinacje. 


Jednakże Mirkowski, zlekceważy- 
wszy niebezpieczeństwo, jakie na nie- 
go czyhało przy wyskakiwania z okna 
omylił się srodze. 

Padając na astalt podwórza zła- 
mał sobie nogę i nadwyrężył kręgo- 
słap. Wit się więc 'w strasznych bo- 
Jeściach, jęcząc to przeklinając na 
zmianę. 

Brzęk tłuczonego szkła, głuchy ło- 
skot nupadającego ciala, przerażliwe 
okrzyki, zwabiły liczne rzesze cieka- 


wych. którzy w rozmaity sposób ko- 
mentowali wypadek 

Ten i ów poznał w leżącym na 
asfalcie Mrkowskiego. 

— Ale skąd się wziął na tem po- 
dwórzn—dziwiono się — wszak mieszka 
w sąsiedniej kamienicy. 

Zarzncono Mirkowskiego gradem 


pytań, je!nakże zamiast odpowiedzi 
usłyszano stek ordynarnych prze- 
kleństw. 


„ Po chwili na podwórzn pojawiły 
się granatowe mundury funkcjonarja- 
szy policji, którzy nsunęli poza bramę 
ządną wrażeń publiczność 

— Kto to taki? — dopytywał się 
przedstawiciel władzy policyjnej dozor-, 
cy kamienicy. 

— Lokator z sąsiedniego domu— 
odrzekl dozorca — nazywa się Mirow- 
ski, czy też Mirkowski. 

— Nieprawda - — zabrzmiał w tej 
chwili głos Wirgi, który wraz z in- 
spektorem Cheminesnse opuścili miesz- 
kanie Barwiczka i zeszli na podwórze 
—ten człowiek jest hersztem osławio- 
nej szajki „Trójkąta“. 

Wrażenie tych słów było piorunu- 
jące Cisza przerywana jedynie jękami 
zapanowała dokoła 

— Pan się nie myli? — odezwał 
się po krótkim milczeniu jeden z fun- 
kejonarjuszy policji. 

— Nie 

— Kim pan jest? 

— Nazywam się Leszek Wirga, 
a ten pan — głową skinął w stronę 
swego towarzysza — George Chemine- 
ause i jest inspektorem policji parys- 
kiej. 

ugromne zdumienie odbiło się w 
oczach funkcjonarj sza policji. Wie- 
dział, że Leszek wirga został zamor- 
dowany, nawet za ujęcie zabójców 
wyznaczona była nagroda, a tymcza- 
sem ten osobnik twierdził, 1ż jest wis- 
śnie Leszkiem Wirgą. 


— Możliwe, iż jakiś imiennik. Te- 
go drugiego znał z widzenia, wszak 
jest to markiz de Lavalle, o którym 
„Przegląd Codzienny“ pisał ogromne 
rewelacje. Skąd więc tak nagle zaa- 
wansował na inspektora policji pary- 
skie,? 

Wreszcie ten wijący się w cier- 
pieniach człowiek, rzekomy  herszt 
„Tróskąta*. 

Nie umiał się zorjeatować w całej 
tej gmatwaninie. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Kalendarzyk. 


z DZIŚ: Łeandra B. W. 
Luty -- 
Osru w 


JUTRO: Romana Op. 
po" 


Poniedziałek 


Wschód słońca 6.23. 
Zachód słońca 17.13. 
Wschód księżyca 3.04. 
Zachód księżyca 935 
Dłagość dnia 10.29 
Przybyło dnia 2.53 


MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im 
J. 1 R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w srody, soboty i niedziele od 
10- 16. 


Dyżury aptek. 
Dié w nocy dyżurują nast. apteki: M. 
Kacperkiewicza (Zgierska 54), J. Sitkiewi- 
cm (Kopernika 26), 1. Zuadelewicza (Piotr- 
kowska 25), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
M pca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
fB. Łobody (11 Listopada 86). 


BAJECZKA NA CZASIE. 


Gdy na skutek bojkotu Prąd bezczynnie 
siedział, 
Śmiał się zeń Płomyk Gazu... Prqd mu 


odpowiedział: 

Mie ciesz się fak przed czasem, ladajaki 
swędzie, 

Jz łobą po... francusku mówić się nie 
będzie! 


Nowy konsul niemiecki. 


W dniu 17 stycznia r. b. został od- 
wołany przez rząd Rzeszy Niemieckiej 
dr. Erich von Luckwald, konsul niemiec- 
ki w Łodzi i przeniesiony na takież sta- 
aowisko do Albanii. 

Odwołanego posła zastępował kanc- 
lerz konsulatu Kruschel. 

W dniu wczorajszym przybył do Ło 
dif i objął urzędowanie nowomianowa- 
ny konsul niemiecki w Łodzi dr. Molli, 
dotychczasowy konsul generalny Rzeszy 
Niemieckiej w QGdońsku. p) 


W ciągu miesiąca marca r. b. płatne 
są następujące podatki: 

Do dnia 7 marca płatny jest pode- 
tek dochodowy od uposażeń służbowych 
oraz wynagrodzeń za najemną pracę, 0- 
sągniętych w miesiącu lutym r. b 
Do 15 marca państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego 
w lutym r. b. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i Il kategorji oraz przemy- 
słowe od I do V ka egorii, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe i przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

Do dnia «1 marca r. b. przypada o- 
bowiązek płatności zaległości podatko- 
wych z tytułu 'odatku majątkowego, 
których data płatności odroczona była 
do dnia 1 kwietnia r. b 

Nadto w miesiącu marcu r. b. pła- 
tne są zaleg ości podatkowe, adroczone 
irozłożone na raty z ustaleniem termi- 
nów tych płatności na miesiąc marzec 
r. b. (ag) 


Podatki płatne w marcu r. b. 
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W trosce o pracę dla b. wojskowych. 
Nie zatrudniać osób dobrze sytuowanych. 


Obrady zjazdu wojewódzkiego Fed. Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny. 


(a) W dniu wczorajszym w sali rady 
miejskiej odbył się pierwszy zjazd wo- 
jewódzki Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. 

Na zjazd ten przybyli przedstawicie- 
le poszczególnych rad grodzkich z te- 
renu województwa łódzkiego orz zjazd 
ten zaszc ycili swą obecnością wicewo* 
jewoda Potocki, starosta Podobiński, 
prezes izby skarbowej Kucharski oraz 
pułk. Cieślak. > 

Przy stole prezydjalnym zasiedli dr. 
Fichna jako przewodniczący oraz staro- 
sta Strzemiński, mjr. Wielozierski, Ma- 
jeran, Wajngarten (starosta koniński), 
Karuśnicki i Cichecki jako asesorowie. 

Po powitaniach dłuższe sprawozda- 
nie wygłosił prezes wojewódzkiego za” 
rządu federacji dr. Fichna, który wska- 
zał, ıż związki byłvch wojskowych, sfe- 
derowane w Polskich Zw, Obrońców 
Ojczyzny, odegrały w walce o niepod- 
łegłość Polski wielką rolę, dlatego też 
w pracy nad rozbudową kraju w czasie 
pokoju winni również nie pozostawać w 
tyle, a rozpocząć akcję zmierzającą do 
utrwalenia podstaw gospodarczych i spo- 
łecznych państwa. 

Następnie poszczególni członkowie 
zarządu zdawali sprawozdanie z dzia- 
łalności Wojewódzkiej Fed. Zw. Obr. 


cz 

Po dłuższej dyskusji uchwalona zo- 
stała rezolucja, w której zjazd stwier- 
dza, że mimo wydanych w tej mierze 
zarządzeń do pracy nie są przyjmowani 
b. wojskowi i dlatego też domaga się 
zarówno od władz państwowych, samo- 
rządowych i instytucyj społecznych oraz 
przedsiębiorstw korzystejących z pomo- 
cy państwowej, aby bezwzględnie prze- 
prowadziły redukcje mężstek, których 
mężowie znajdują się na stanowiskach, 
emerytów pobierających znaczne uposa- 
żenie emerytalne, ws ystkich tych osób, 
które zajmują obecnie płatne stanowi- 
ska, a posiadają dostateczne środki, u- 
trzymania, oraz wszystkich innych osób, 
które zajmują dwie — trzy posady. 

Rezolucja ta przesłana zostaj- do 
wiadomości Min. Spr. Wewn, M. S. 
Wojsk, Min. Pracy i klubów poselskich 
dla zrealizowania. 

Następnie na zjeździe poruszona zo- 
stała sprawa zbyt dużej ilości wydanych 
odznak osobom, które zarówno na ni- 
wie państwowej jak i społecznej niczem 
się nie wyróżniły. 

Następnie zjazd przystąpił do wy- 
boru nowych władz zarządu wojewódz- 
kiego Fed. Zw. Obr. Ojczyzny, do któ- 
rego powołano: dr. Fichnę, jako prze- 
wodniczącego, na wiceprzewodniczących 
dr. Chodacz*a, Kubalaka i mjr. Wielo- 
ziers-iego. Na sekretarza powołano kom. 
Piątkowskiego. Skarbnikiem wybrany zo- 
stał Chmielowski. 


Do kom. rew. weszli; Bieliński, 
Cwieka, Nowakowski, Wadowski i Kaź” 
mierczak. 


ZROB BA CERRO ZE O 


rowu na 


Kolegiata w S'anisławowie wraz 2 piękną dzwonnieą zbudowana 
przez kasztelana ktakowskiego Jędrzeja Potockiego około r. 1672, 
należy do najpiekniejszych i najakszalszych zabytków „óżusga ba- 
<hzarze Maloanolski Wschodniej. 


Słoniowski, Wyszyński, Berkowicz i dr. 
Chodaczek. 


Sąd rozjemczy stanowią; płk. Fogiel, | 


Po omówieniu szeregu spraw 


nizacyjnych zjazd zamknięto o g. i5-ej. 


Epizod w walce o zagarnięcie „Kurjera“. 


Nieuzasadniona 


skarga 


p. Stypułkowskowskiego 


skończylu się porażką jego i—kompromitacją, 


W sądzie apelacyjnym w Warsza- 
wie toczyła się w ubiegłym tyg. roz- 
prawa, będąca epizodem w walca p 
Stypułkowskiego o owładnięcie pismem 
„Kurjer Łódzki*. Tło sprawy jest na- 
stępujące: 

Sąd okręgowy w Bod: powołał w 
sprawie Groszkowski — Stypułkowski 
jako rzeczoznawcę naczelnika wydzia- 
łu finansowego magistrata m. Łodzi, 
p. Chwalbvińskiego. Na wybór ten 
zgodziły się obia strony. 

Gdy jednak orzeczenie p. Chwal- 
bińskiego wypadło dla p. Stypułkow- 
skiego nieprzychylnie, tan ostatni, 
chcąc zdyskredytować rzeczoznawcę, | 


*wystąpił o 50 tysięcy franków szwaj- 


carskich z tytułu strat, które rzekomo 
poniósł przed 10 laty „Kurjer Łódzki”, 
gdy p. Cnwalbiński był admiuistrato- 
rem „Karjera”. 

Sąd okręgowy powództwo, eczy- 
wiście oddali, jako nieuzasadnione. 

Niezrażony tem p. Stypułkowski 
wystąpił do sądu apelacyjnego, rezyg- 
nując już jednak z pretensyj o 50,000 
feaoków szw., „aby uniknąć wysokiej 
kaucji. 

Sąd apelacyjoy również uznał skar- 
ge p. Stypułkowskiego za niczem nie- 
uzasadnioną i oddalił jego pretensje 
do p. nacz. Chwalbińskiego. 


Komisja międzyzwiązowa obraduje 


nad zawarciem umowy zbiorowej w przemyśle, 


Jak już donosiliśmy w dniu wczo- 
rajszym odbyło się w lokalu Kartelu 
związków zawodowych ZZP. przy ul. 
Gdańskiej 40 posieizenie międzyzwiąz= 
kowej komisji zwołanej przez Kartel dla 
naradzenia się co do dalszej akcji 
w Sprawie przewlekającego się  strejku 
górników oraz przyspieszenia zwołania 
konferencji z przemysłem włókienniczym 
dużym i małem dla podpisania umowy 
zbiorowej. 

W konferencji tej z ramienia Kąrtelu 
ZZP. brali udział pp. Kuchciak, Rzetel- 
ski, Tomasz, Gust i Skowron. Z ramie- 
nia Związku Związków Zawodowych 
brali udział pp.: Górniak | Kotkowski I 


i z ramienia Chrześcijańskich związków 
zawodowych brał udział p. Pawlak. 
Przedstawiciele Związku klasowego 
i „Praca“ na konferencję tę nie przybyli. 
Na wniosek Kuchciaka postanowiono 
zwołać ogólny wiec wszystkich delega- 
tów i poborców fabrycznych z poszcze 
gólnych związków do lokalu sali Angiet- 
skiej przy ul. Alei | maja 2 na czwartek 
dnia 3 marca r. b. na godzinę 19 wie- 
czorem dla zajęcia odpowiedniego sta- 
bowiska w sprawie przeciągającej się 
konferencji w celu podpisania umowy 
zbiorowej z wielkim i małym przemy- 
słem włókienniczym oraz ewentualnego 
poparcia akcji strejkowej górników. (p) 


Solenizant w opałach. 


Libacja imieninowa 

Wczorajszego popołudnia, w domu 
przy ul. Pryncypalnej 30, odbywała się 
w mieszkaniu Aleksandra Józefiaka li- 
bacja imieninowa, z udziałem kiłku lo- 
katorów z sąsiednich mies'kań. 

Między uczestnikami libacji doszło w 
pewnym momencie do kłótni, która na- 
s'ępnie przerodziła się w gwałtowną 
1 zaciekłą bójkę, przyczem uczestnicy 
bójki, posługując się podczas zapasów 
różnemi sprzętami, zdemolowali całe u- 
rządzenie mieszkania do obrazów włącz- 
nie. 


zakończona bójką. 


Kres bójce położyła policja, zaalar- 
mowana przez zwabionych odgłosem 
bójki sąsiadów. 

Wezwans następnie pogotcwie ratun- 
kowe udzieliło pomocy: Adamowi Józe- 
fiakowi, lat 50 (rozbicie głowy). Czesła= 
wowi Józefiakowi, lat 20, zamieszkałe” 
mu przy ul. Szopena 30 (również oka- 
leczenie głowy), Stanisławowi Sołtysia” 
kowi, lat 29, zam. przy ul. Pryncypalnej 
36 (ogólne potłuczenia). ag). 


Kobieta-bandytka 


zasiądzie na ławie oskarżonych 
w dniu 14-go marca r. b. 


W dniu 14 marca r. b. na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w Łodzi 
zasiądzie 38-letna Helena Stójkowska 
mieszkanka wsi Marcewin powiatu ło- 
wickiego, której akt oskarżenia zarzuca, 
iż w dniu 21 grudnia r. ub. żebrząc 
weszła do mieszkania Fianciszki Czer- 
nik przy ul. Nawrot 55 o godz. 2.50 po 
poł. iw zamiarze rabunkowym uderzyła 
leżjcą w łóżku chorą Franciszkę Czer- 
nik przyniesionym z sobą młotkiem w 
głowę, zadając jej liczne rany tłuczone, 
poczem usiłowała zabrać stojący opo- 
dal łóżka patefon, lecz przeszkodziła 
jej w tem zamężna córka Czernikowej 
Zdunkiewiczowa, która przy pomocy do- 
zorcy ohezwładniła napa-tniczkę odda- 
jąc ją w ręce policji. 


Helena Stójkowska swego czasu, 


przeciwko której śledztwo prowadzone | 


było w trybie doraźnym miała. zasiąść 


na ławie oskarżonych przed sądem do* 


raźnym, lecz z powodu opóźnienia 
śledztwa została przekazana sądowi 
zwykłem”. 


Dotychczas skład sądu nie został 
jeszcze ustalony, tak samo obrońca z 
urzędu, który bronić będzie oskarżaną. 
O karżać będzie wiceprokurator Cha- 
włowski. 

Jest to pierwsza kobieta w Polsce, 
która zasiądzie na ławie oskarżonych 
pod zarzuliem rabunku  bandyckiego. 
Proces Stójkowskiej budzi zrozumiałe 
zainteresowanie. (p) 


ua Pal tylko gilzy zy 


„LUKSUSOWE“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
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W dniu 27 b. m. zasnęła w Bogu, po krótkich i ciężkich cierpieniach 


CE 


JA CI 


wiceprzewodnicząca Stowarzyszenia 


ą W zmarłej tracimy jedną z najdzielni 
1 rozwoju naszego Stowarzyszenia oddala 
swym wyjątkowym zaletom charakteru, 


świecila nam wzorowym przykladem. 


„Cześć Jej pamięci! 


„LUDOWA s 
i Widowiska łódzkie = 
DONON 
REPERTUAR. 

3BATR MIRJSKI: „Opera za trzy grosze”. 
TRATR KAMERALNY: „Kłopoty Bourachona*. 


TBATR REWJI „MOMUS*: „Szalejemy ze Zgo- 
rzelską*. 


APOLLO: I „i0 minut strachu” I1 „Janko 
muzykant* 


BAJKA: „Na Zachodzie bez zmian”, 

GAPITOL: „Romanse cygańskie*. 

GASINO: „24 godziny”, 

CZARY: 1. „Krwawa zemsta indjan* 

CORSO: „Król żebraków”. 

BOM LUDOWY: „Gehenna miłości*. 

GRAND KINO: „Szyb L. 23* 

LUNA: „Kongres tańczy”. 

MIMOZA: „Pochodnia-. 

ODEON: „Faworyta Maharadży”. 

GŚWIATQWY: „Bezbronne dziewcze“ 

PALACE: „Gloria*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Dawid Golder“. 

RESURSA: „Triumf walca*, 

RAKIETA: „Klątwa rodu mandarynów*. 

SPLENDID: „Sterowiec L. A. 3- 

GGIECHA: 1. „Gdy północ wybije". Ii. „Lord 
na poczekaniu”. 

WODEWIL: „Karkołomne zakręty”. 

ZACHĘTA: „Pieśniurz Gôr“. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana X 27). 
Dziś, i w środę wiecz. przyjmowana z en- 


iuzjazmem przez publiczność feerjowa, mu- 
sgczna sztuka Berta Brechta „Opera za 
3 < 


We wtorek po raz ostatni po cenach naj- 
zz Oi 50 gr. do 3 zł. rewelacyjne „Mam 
t 267. 


| „Walka“ sztuka Galsworthy'ego. 
Teatr Miejski wprowadza, jako najbliższą» 
premjere, sztukę p. t. *Walka* (The Strife) 
pióra jednego x najwybit > zda pisarzy 
współczesnej Europy. Johna Galsworthy, 


Teatr Kameralny. 
(nl. Traugutta X 1) 
Dziś, poniedziałek wiecz. bawi publicz- 


moóć niezrównany Michał Znicz, kreu 
popisową rolę w oryginalnej komedji Lau- 
 rent'u bollsttea « ty  Bourrachona*, 
1 

Obok 


Zmicza zasłużone okluski SE Kos- 
Sy bojsacka Mroziński, Modrzeński, Śli- | 


" Teatr rewji „Momus“. 
Dziś i a, a rew, ja. ghani 
„Maleje ze Zgorzelską”. Niezwykle bogaty 
ogrzmniy stektownyti eż ach, Na 
zespołu Janina rzelska świe wo- 
_ 4ewilistka scen warszawskich. 


i Dodattona komisja poborowa. 


_ W poniedziałek dnia 29 bm. od 
8.50 rano w lokalu przy Al. Ko- 
ki 21 rozpoc yna urzędowanie do- 
| komisja poborowa dla poboro- 
h rocznika 1910 i starszych, którzy 


mają uregulowanego stosunku do 
wojskowej. 


nieocenione uslugi, 
obowiązkowośc 


Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna” Kolo Łódź-Miasto. 


Koledze — komisarzowi 
CIEŚLĄ KOWI, kierownikowi V-go Komisarjatu Po- 
licji Państwowej w Łodzi, z powodu śmierci 


ZONY JEGO 


wyrażamy głęboki żal i współczucie 


Oficerowie Policji. 


EŚSLAKOWA 


„Rodzina Policyjna” Koło Łódź-Miasto. 
ejszych członkiń Zarządu, która w organizowaniu 
a która do ostatniej chwili, dzięki 
ią i wytrwałością w pracy sp leczuej 


ANTONIEMU 


Rejestracja na zapomogę 
doraźną 


za miesiąc luty r. b. 
Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 


wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domeści osób zainteresowanych, że dnia 
J-go marca 1932 r. rozpocznie się reje- 
stracja na państwową zapomogą dorażną 
za miesiąc marzec 1932 r. dla bezrobot- 
nych którzy otrzymali zapomogę dorażną 
za miesiąc lvty 1932 r. z kasy Urzędu 
Zasiłkowego dla Bezrobotnych oraz którzy 
wyczerpali wszystkie raty zasiłku usta- 
wowego z Funduszu Bezrobocia w mie- 
siąca lurym pb., a zemieszkują na terenie 
gminy m. Łodzi. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 


TECA ZA. 


przyneleżni do PKU. Łódź-Miasto II tj. 
za nieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjetów pol. państw. 
o ile otrzymają imienne wezwanie sta- 
rostwa giodzsiego. 

| zew 


Ofiara własnej nieostro- 
Żności. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
własnem przy ul. Południowej 20 nau- 
czycielka szkoły powszechnej 40-le'nia 
Janina Salomonowicz zdejmując garnek 
z kuchni z wrzącą wodą wywróciła go 
na siebie. Salomonowicz odniosła cięż- 
kie poparzenia I i Il stopnia klatki pier- 
siowej jamy brzusznej, prawej ręki 
i uda prawego. 

Do wijącej się w bólach kobiety 
wezwano lekarza miejskiego pogotowia 
ratunkowego, którego lekarz po udziele- 
niu 'ierwszej pomocy, przewiózł nie- 
Szczęśl wą kobietę w stanie ciężkim do 
s pitala miejskiego św. Józefa przy ul. 
Drewnowskiej. (wp 


bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta- 
Jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem chOć jedea członek pracuje lub po- 
siada inne źródła dochodów, równe lnb 
przewyższające ew. zanomogę. 

R-jestracja odbywa się będzie w lo- 
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 8-ej do 14-ej, według nastę- 
pującege porządku: 

Wtorek, dnia 1 marcą rb., litery: A, 
B, C, D, E, F, G6. 

Sroda, dnia 2 marca rb., litery: H 
I, J, K 

Czwartek, dnia 3 marca rb., 
LS Ł, M, N, 0, P 

Piatek. dma 4 marca r. b., 
R, S, T, U- 

„obota, dnia 5 marca rb., litery: W, 
Z, Ź. 

Bezrobotny, zgłaszający się do reje- 
stracji, pownini okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
rzędow e zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązanin stosen- 
ku najmu, 

5) książkę obrachunkową swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują- 
cych i będących we wspólnem gospodar- 
stwie. 


litery: 
litery: 


PONIEDZIAŁEK, dnia 29 lutego 1932 r, 
11.45—11.55: Codzienny Przegląd Prasy Poł 
skiej (tr. z W-wy). 

11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramof. LA. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.25 Przerwa. 

15.25—15 45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 
(tr. z W-wy). 

15.45 — 15.50 Gi-łda pieniężna i kom. dla że- 
glugi i r baków (tr. x W-wy). 

15.50—16.20 Płyty gramof. z W-wy. 

16.20 —16.40 Lekcja języka francuskiego kure 
elementarny) (tr. z W-wy). 

16.40 - 17.10 Płyty gramof. z W-wy. 
17.10—17.35 „Jak uczymy się mówić" wygł. 
prof. Każ. Ajdukiewiez (tr. ze Lwowa), 
17.35— 18.50 Muzyka lekką z kawiarni „Gastre 
nomja*, Orkiestra pod kier. J. Zucka i B- 

Pożnera. (tr. z W-wy). 

18.50—19 15 Rozmaitości, 

19.15—19. 0 Komunikat Izby Przem. Handi, 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny, 

19.30—19.36 Kalendarzyk Mlm., repert. teatrów 
i płyty gramot. 

19.35- 1950 Prasowy dziennik radjowy z W-wy, 

19.50—2240 Transmisja z Teatru Wielkiego 
w Warszawie, Opers „Dama Pikowa* P. 
Czajkowskiego (tr, z W-wy). Między 3-0im 
a d-lym obrazem około 21.30 feljeton p.t. 
„Potęga słowa* wy gl. p. W. Grubiński, 
(między 4-tym a 5-tym obrazem ok' 22 15 
dodatek do Prasowego Dziennika Radje- 
wego, oraz kom. meteorol, i polic.) 

23.00—24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 


Łódź 
WTOREK, dnia 1 marca 1932 r. 


1145—11.55. Praegląd dzisiejszej Prasy Połsk. 
(tr. » W-wy). 

11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. odczy- 
tanie programu na dzień następny. 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych $ 
A Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13 15—15.45 Przerwa. 

15.45 -1550 Giełda pieniężna, oraz kom. dla 
żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 

15.50—16 15 Program dla młodzieży i dzieci 
starscych. 1) Peljetom prof, Al. Janow- 
skiego p. t. „Na obczyżnie*, 2) Feljetom 
p. Wandy Woytowirz-Grabińskiej p. 4. 
„Smiech i łzy (tr. z W-wy). 

16.20—16 40 Odczyt (tr. W-wy), 

1640—17.10 Płyty gramof, z W-wy. 
17.10 - 17.85 „Co to jest poprawność mowy” 
wy.ł. prof. Stan Słoiński (tr. W-wy). 
17.35—18.50 Popołudn. koncert symfoniczny. 
Wyk. Ork. Filharm, Warsz. pod dyr. J. 
Bojanowskiego i Rust. Horodyński (fort) 
(tr z W-wy). 

18 50—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlo 
w Łodzi, odczytanie programu na dz. 

19.30—19,45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy) 

20.00—20.15 Feljetot p.t. „Miłość — czystością 


języka” wygł. red.) Juljusz Kaden-Bun- 
drowski (tr. z Warsz.) 
20.15—21,55: 


oncert popularny. Nazw: 

Orkestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimi 
skiego, Wacław Kochański (skrzypce) i 
Ludwik Urstein (akomp.). 

21.55—22.10 Skrzynka pocztowa techniczna — 
koresp. bieżącą omówił i porad technics- 
nych udzieli p. W. Frenkiel (tr.z W-wy) 

22.10—22.40 Arje operowe odśpiewa dr Wam- 
G Rassloe stokowska, akomp. L. Ursteis 

ir. z W-wy). 

2240—22.50 Dodutek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, komunikat meteorologiczny; 
police (tr. z W-wy). 

23.60—24.06 Muzyka taneczna. 


"Nr. 60. 


„DZIENNIK: ŁODZKI* 29.11.32. 


Dziennik S 


Mecze hokejowe w Łodzi. 
Ł. K. S. bije reprezentację Wilna 2:0. 


w pierwszych dwóch tercjach przewa- | Wygrali łodzianie w stosnnku 2:0 (1:0, 


W sobotę i niedzielę bawili w Ło- 
dzi hokeiści wileńscy, którzy rozegra 
fi 2 mecze z ŁKS-em. Zespół gości 
składał się z graczy dawnego AZS u, 
czołowej drużyny hokejowej polskiej. 

W sobotę wilnianie wystąpili jako 
drnżyna „Ognisko“ i w spotkaniu ż 
mistrzem Łodzi odnieśli zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (1:1, 2:0, 0:0), 


Tiumf BKS 4:0 (3:0, 1:0, 0:0). 

Mecz towarzyski, który się odbył w 
niedzielę na lodowisku ŁKS u po me- 
czu LKS— Wilno, przynió-ł zwycięstwo 
lepszej i bardzą rutynowanej drużynie 


Triuufu. 
Union—SKS 2:2, 

Mecz hokejowy o mistrzostwo pod- 
okręgu, który się odbył w dniu wczo- 
mjszym na lodowisku H-l-nowa, przy- 
niósł po niezwykle zaciętej walce wy- 
nik remisowy. 


Gry sportowe w Łodzi. 


W sobotę odbył się w sali Niemiec- 
kiego Gimnazjum wieczór gier sporto- 
wych, który przyniósł następujące wy- 
niki: Si tkrówka żeńska: Triumf — ŁKS 
30:22.(15:8), Drużyna ŁKS-u wystąpiła 
w piątkę.- Siatkówka męska systemem 
trókowym: ŁKS — Absolwenci 30:20 
(1511. Koszykówka żeńska: EKS— Triumf 
186 (10:4). Koszykówka męska: IKP = 
Triumf 27:21 (14:9) i YMCA—ŁKS 27;23 
(19:10). Obydwa mecze w koszykówkę 
męską były b. ciękawe i prowadzone w 
mwrotnem tempie. Tego samego dnia 
odbył się w sali przy ul. Drewnowsiej 
dziesięciomecz gier sportowych Tur — 
Makebi, w którym zwyciężyła dru yna 
Turu, w stosunku 6:ł. Ważni jsze spot- 
tania przyniosły następująco wyniki: Ko- 
szykówka męska: Tur — Makabi 22:18, 
koszykówka juniorów 42:8 dla Makabi 
i siatkówka, męska 26:24 dla Turu. 


Echa lwowskiego ringu. 


Zarząd Związku Związków zażądał 
telegraficznie podania wyników docho- 
dzeń w sprawie śmiertelnego wypadku 
aa ringu lwowskim. O ile okaże się, że 
ani kierownictwo zawodów, ani Gross, 
ani sędzia Landeck nie ponoszą winy, 
naczelna władza sportowa wyst-pi z me- 
morjałem do władz, w którym ws: aże, 
ie ze względów pedagogicznych i pro+ 
pagandowych nie jest wskazanem aresz- 
tłowanie mimowolnych sprawców bez 
łowiedzenia im winy. 


Turriej piłkarski 
w Zakopanem. 
W sobotę i niedzielę odbył się w 
Zakopanen, pierwszy zinfowy tarniej 
piłkarski z udziałem drużyn lokalnych 
aaz Cracovii i Wisły z Krakowa W 
pierwszym dniu Cracovia zwyciężył" 
Wisłę (Zakopane) w stosunku 7:1 (40) 
Wisła (Kraków) pokonała Strzelca 
(Zakopane) 7:1 (5:1). 

, Drugiego dnia, w niedzielę, Craco- 
Tia zwyciężyła Wisłę (Krak) 4:2 (1:1) 
I Strzelec (Zakop.) zremisował z Wisłą 

Zakpane) 1;1. Pierwsze miejsce w tur- 
eju zajęła Cracovia. 


Wima — Kruszender 12:9. 


W sobotę odbył się w Łodzi w lo- 
kaly Wimy drużynowy mecz zapaśni- 
Gy między mistrzem okręgu Wimą, a 
Wicemistrzem Kruszenderem z Pabja- 
ao, który przyniósł, po niezwykle za- 
tutych walkach. zwycięstwo diużynie 

kiej w stosunku 12.9. 


przyczem ' 


gę mieli lepiej zgrani goście, nato- 
miast w trzeciej tercji częściej atako- 


wał ŁKS, jednak nie umiał wyzyskać | 


dogodnych sytuacyj. Bramki dla Ogni- 


0:0. 1:0). Fomimo techniczuej przewagi 

Wilnian ŁKS zwyciężył dzięki niezwy 

kle ofiarnej grze całego zespołu. 
Bramki dla ŁKS u na poozątka pier 


ska zdobyli: Andrzejewski 2 i Okuło- | wszej 1 trzeciej tercji zdobyli Król i 


wicz, dla ŁKS-u Król. 
Drugiego dnia odbył się mecz mię- 
dzy reprezentacją Wilna a ŁKS-em. 


Linka. 
Sędziował p. Dreger 


Polscy hokeiści w pogoni za okrętem. 


W piątek 26 b. m. polska drużyna 
hokejowa opuściła N. Jork, udając się 
do kraju na pokładzie parowca polskie- 
go „Pułaski“. 

W drodze hokeiści przeżyli jeszcze 
jedną przygodę, która źle świadczy o 
kierownictwie ekspedycji. Zespół hoke- 
jowy spóźnił się na parowiec. „Pułask * 
trąbił" trąbił bez przerwy, o godzinę 
odroczył swój odjazd w oczekiwaniu na 
niepunktualnych sportowców — wr szcie 
odjec ał bez polskiej drużyny. 

Spóźnieni hokeiści wynajęli specjal- 
ny parowiec, dogonili „Pułaskiego” i 
przesiedli na pokład statku już na peł- 
nęm morzu. 

Kierownik ekspedycji dr. Stanisław 
Bolakiewicz z niewiadomych powodów 
opóźnił swój wyjazd z Ameryki P. Po- 
lakiewicz wraca do kraju 4 marca na 


komfortowym okręcie. „lie de France“. H 


Emocjonujące walki mistrzostw bokserskich 


Kons | generalny w N. Jorku dr. 
Marchlewski udzielił przedstawicielowi 
PAT dłu'szego wywiadu, w którym rea- 
sumując swoje wrażenia z udziału Pol- 
ski w Olimp adzie Zimowej. 

Dr. Marchlewski jest zdania, że nar- 
ciarze „nasi, spisali się doskon»le i że 
wyprzedzili dość poważnie narciarzy a- 
merykańssich. Natomiast szczęści- mniej 
dopisywało naszej drużynie hokejowej. 
Nie chodzi o mecz z Kanadą i USA, 
ale o dwukrotne p rażki z Niemcami, 
które były przykrą niespodzianką. 

Tak ujmuje swoje wrażenia laik spor- 
towy. Przyznać trzeba, ż nie odbiegają 
one zasadniczo ol opinji, jaką wyrobi- 
liśmy sobie w Polsce o igrzyskach w 
Lake Placid. 


Lodzi. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
sali Filharmonji, przy przepełnionej 
widowni f nały mistrzostw bokserskich 
Łodzi, które przyniosły następujące 
wyniki (podług kotejności wag): 

Leszczyński (IKP) zwyciężył nieza- 
służenie na pk-ty Piestrzyńskiego (So- 
kół), Spodenkiewiez (IKP) pokonał na 
punkty Bicera (Union), Cyran Ag 
zwyciężył na puakty Franka (Upicn), 
Klimczak (Sokół) pokonał na punkty 


Teatr rewji „Momus*. 


Jedyny teatrzyk rewjowy „Momus“ 
w Łodzi, cieszy się niesłabnącem po- 
wodzeniem, co dowodzi, że ma swoją 
urobioną publiczność, a programy skrzą 
się naprawdę beztroskim humorem 
Świadczy otem niehuwowany pokas 
jakim darzy publiczność swych ulu- 
Lieńców. 

Dyrekcja zaś nie szczędząc kosztów 
dba może nie tyle o poziom artystycz- 
ny. ile o program taki, by się podobał 
publiczności, nie też dziwnego, że pro- 
graai grany jest cały tydzień, gdy po- 
przednio grano tylko przez cztery dni 
w tygodniu. 

W obecnym programie „Szalejemy 
za Zgrzelską* magnesem jest wodewi- 
listka warszawska, Janina Zgorzelska, 
o uezwykłym temperamencie, a pio- 
senki musi bisować przy otwartej kur- 
tynie kilkakrotnie. 

Zygmunt Slewiński zyskał sobie pu- 
bliczność, a piosenka „Ach te nóżki” 
stała się w jego interpretacji ewene- 
mentem programu. Gorłówna i Rem 
bosz jak zwykle świetni w skeczach. 
Zadrjko i Dubrowska oraz girlsy świet- 
nie stończone. Kalinowska nie ma po- 
la do popisu występując tylko w półfi- 
nale, > 

Dekoracje Stsfana Białeckiego oad- 
zwyczaj efektowne. (er) 


Banasiaka (IKP), Pisarski (Sokół) zwy- 
ciężył na punkty Meyera (G). Chmie- 
lewski (IKP) pokanał na puukty Seidla 
(Union). Wurm (Union) wygrał z Kło- 
dasem (IKP) przez techniczne k. 0. i 
Konarzewski (IKP) pokonał kolegę klu- 
bowego Kempę przez poddanie się te- 
go ostatniego 

Przebieg walk był niezwykle dener- 
wujący. Sędziował w riugu p. Iwański 
z Poźnania. 


KOMUNIKATY. 


Zarząd Zw. Zawod. Handlowców 
Polskich w Łodzi (Piotrkowska 108) 
podaje do wiadamości, że w sobotę 12 
marca © godz. 19.30 odbędzie się zwy- 
czajne walne zgromadzenie członków 
związku Z następującym  porządki*m 
obrad: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum, 

2) Sprawozdanie zarządu, ogólne i 
finansowe, 

3) Sprawozdanie koisji rewizyjnej, 

4) Wybory władz: 

a) uzupełniające zarządu, 
b) komisji rewizyjnej, 
c) sądu koleżeńskiego, 


portowy. 


— n 


Zawody łyżwiarskie 
A GR sg 
w jeździe szybkiej. 
W zawodarh łyżwiarskich w jeździe 
szybkiej na lodzie, które odbyły się w 
dniu wczorajszym w H-lenowie, w bie- 
gu na 250 m dla pań pierwsze magana 
zajęła p. Jeżewicz, w biegu na 500 m 
dla panów — 1-Szy p. Raab, zaś wkie- 
gu na dystansie 1500 m dla panów — 

lszy p. Jesse. 


Zawody szermiercze 
o mistrzostwo Polski 


W zawodach szermierczych o mi- 
strzostwo Polski, których finały odbyły 
się wezoraj w Warszawie. 

W szabli pierwsze miejsce zdobył 
kpt. Segda przed Frydrychem, por. Sü- 
skim i por. Amałowiczem, zaś we fib- 
recie mistrzem został Frydrych przed 
kpt. Segdą, por. Kuźniekim z Łodzi i 
p. Paskiem. 

W zawodach 0 miatrzostwo armji 
mistrzem szpady został por. Laskowski 
przed kpt. Segdą, por. Suskim i kpt. 
Małysko. 


Mecze hokejowe w kraju. 

W dniu wczorajszym odbyły się Ra 
terenie całego kraju następujące me- 
cze hokejowe: 

W Warszawie: Warszawianka—Ma= 
kabi 3:0, ZASS — Warszawianka 1:6, 
Skra—Makabi 3:0. Mecze powyższe ad= ' 
były się o mistrzostwo kl. B. Pozatem 
odbył się mecz towarzyski AZS (seu- 
jorzy) AZS I 5:1 W drużynie seujerów* 
grali Adamowski, Tupalski, Żebrowski. 

We Lwowie: Poguń — Ukraina 4:1, 
Czarni — AZS 10:0. > 

W Krakowie: Kr. T. H—Makabi 3%. 

W Poznaniu: AZ5— Warta 2:0. 2 


Z cyrku „Medrano“. 


Wyniki walk z dnia wczorajszego. 


Wczoraj na zakończenie turnieju 
wałk zmagały się trzy pary z następu- 
jącym rezultatem: 1) Gojer — Tuomi- 
sto i po 12 min. zwycięża Gojer. 2) 
Wildman — Garkawienko, który w J-ej 
minucie zwycięża Wildmana. 3) Szczer 
biński — Bohatyrew (w 11 min. zwy- 
ciężył Szczerbiński). 


——LL— 
EEG DG R RZA BN a 


5) Preliminarz budżetowy 
8) Wnioski zarządu i czionków. 


Loterja fantowa 
Związku Strzełsckiega. 


Związek Strzelecki m. Łodzi urządza 
przed świętami wielkanacnemi loterję 
fantową, z której docnód przeznaczony 
jest na cele kulturalno-oświatowe tegoż 
związku. Celem zbierania datków cho= 
dzić będą po przedsiębiorstwach łódz 
kich upoważnieni członkowie Zarządu 
Związku Strzeleckiego. 


NAGŁY ZGON 


podczas odprawiającego się nabożeństwa. 


W dniu wczorajszym Około godziny 
12,30 w kościele Przemienienia Pań- 
skiego przy ul. Rzgowskiej podczas 
odprawiającego się nabożeństwa upadł 
jakiś starszy mężczyzna. Znajdujący się 
w kościele wierni pośpiesz;li omdlałe- 
mu z pomocą wynosząc go na cmen- 
tarz okalający kościół, a gdy próby do- 
prowadzenia do przytomności nie dały 
wyników postanowiono wezwać pomoc 
lekarską. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto- 


wia ratunkowego, stwierdził już tylke 
zgon przed przybyciem karetki pogoto- 
wia nieustalając przyczyny śmierci, wo” 
bec tego zwłoki zmarłego ułożono w 
kancelarji parafjalnej, skąd zabrane zo- 
staną do prosektorjum miejskiego przy 

Łąkowej. 

Zmarłym okazał się 57-letni Michał 
Grabka, bezrobotny, zamieszkały przy 
ul. Bednarskiej 12. i 

Przy zwłokach wystawiono posteru- 
nek policyjn". (p) 


Dźwiękowy Kino-Teatr = Od wtorku dnia 23 lutego i dni następnych r 


"anu" DAWID GOLDER 


Według powieści IRENY NIEMIROWSKIEJ. — — W roli tyt. genj. HARRY BAUR 
Nad program: Ciekawe aktualności. Następny program: Jej ekscelencja miłość. 


$ EZ | 
ry = | Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1-—1.25, 11—00 gr, 
Żeromskiego 74-76 Ii1—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
róg Kopernika UWAGA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia_w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


Dźwięsowy Kino-Teatr Dziś i dni następnych! Największy szlagier świata p. t. 


ZIELONA Nr. 2/4, p 
k sransów w dni pow- | W roli głównej: urocza i niezrównana Jeannete Mac Donald męski Denis King i tajemniczy Warner Oland JE 
niedzielę święta ola opt Film, który zachwyca i oszałamia.. Film, który pobił rekord światowego powodzenia... Film, który każdy zobaczyć musi... 


Uprasza się u przybycie na weze- Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej. w soboty, niedziele i święta o 1Z-ej, 
ŚNIEISTA <eynsa Na pierwszy seans ceny m.ejsc znacznie zniż: nel — Sala należycie ogrzana i wentylowana. 


Aaa a 


Fabryka © Usg 
w „AGA KOLEDZE ISKIEGO R i ogrodzeń || Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
p SERS | drucianych 


Plecionki, Tka- 


Q DX 
maa u 2-23 ||F. Omencetter 
dziane do fil- a 


trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 


ul. Andrzeja Nr. 3 


został OTWARTY FABRYCZNY SKŁAD KAPELUSZY MĘSKICH firmy 


„LIONŃ*. Ceny bezkonkurencyjne. DOBRE i NAJMODNIEJSZE FASONY ng”. żnego gatunku wyrabia i poleca: 
po zł. 15.—, 12.50, 9,—, 6,— oraz skarpetki od LQ gr. — Koszule męskie Mateusz Mikołajczyk Zamenhofa 15, 
dzienne od zł. 5—. Koszule damskie dzienne od zł. 2.40. — — — Łódź, ul. „Kilińskiego 167. s poleca Sanao, KOGA — 
odświeżanie wszelkiego ro- 
: >- TEE: . NZS dzaju garderoby. 
Dźwiękowy Kino-Teatr BE GS ES l è i 
M | MO ej $ Tanio od 2 zł. 75. | Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 
Z A Od wtorku dn. 23 do poniedziałku dnia ć Specjalność: FARBIARSTWO. 


Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) W 
Potężne arcydzieło dzwiękowo-śpiewne, osnute na tle x Tylko W firmie „ERKO” Pokój umeblowany 


Wielkiej Rewolneji p. t. 


ul. Kilińskiego 178. 29-go lutego 1932 r. wł. 


x ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). dla samotnego pana lub pani 

66 g | Duży wybór ram do obrazów, gzymsów przy rodzinie do wynajęcia. 

O C O l i] j a x do firanek, ram owalnych i t. d. — — Wiadomość: Wólczańska 139 

b m. 16, od godz. 10 do 6 w. 


w rolach czołowych LAURA LA PLANTE i Jołn Zolet. MMA | od 2 zł. 75 Tanio. 
Nadprogram Dodatek dźwiękow y. 


—l i 
Następny program: „Sevilla, miasta miłości. *. S 
W rolach głównych RAMON NOVARRO. PB Malarz 
Początek seansów: w dni TENRA o godzinie Ea w soboty, niedziele 2 d 
ł swięta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans BE J. MIKUŁA, Łódź w wielkim wyborze poleca fabryka luster 


wszystkie miejsca po 60 gr. ul. Wólczańska Nr. 260. Oskar Kahlert 


Wykonywa wszelkie roboty malarskie jak RR z sz 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, DEKORACJE | Lódź, Wólczańska 109. 
NA METALU, DRZEWIE, MURZE Telefon 210-08. 
i TKANINACH. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres malarstwa. 


ji 


Szewc z Wa SZAWy ska 123 w podwórzu, 
ułżenstwo 2% wy- 
kształceniem aka- 

demickiem, żona pro- 

gima, przyjmie D2 
mieszkanie w śr 

miesciu wraz z utrzy- 
maniem i nauką act- 
nia, uczenicę wzgł. 
uczniów lub uczenioe. 


Henryk Kerbe 


RAL. CSE Biżuterję 
TA , I-szy obraz | zegarki na ody 
y T 2 .. gotówkowe polece 
y po noc W y Je „Preciosa* Piotrkow- 
ludzi wśród podziemi. Kobiety użyte do nikczem- 
ności przez zwyrodniałego opryszka. 
È II-gi obraz. 
Przecudna i wspaniała komedja tryskająca humorem ul. Rzgowska Nr. 64 


Warunki skromne. — 


il ` | | Dziś i dni następnych. Wielki podwójny program! 
T 
l 
N | Wielki dramat z życia dżungli afrykańskiej oraz 
W rolach głównych LOGAN i CLIVE BROOK. 
IE i wesołością p. t. 
W roli 


bez odstępnego poszukuję. 
Oferty proszę składać do Administrac 


„Dziennika Łódzkiego” ul. Piotrkowska 86. 


| leca wykwi”tne i solidne Oferty pod A. R. de 

Lord na poczekaniu $,1' ME OROWIE 0 aae. aja 

` Dziennika Łódzkiego 
HAROLD LLOYD. po cenach b. przystępnych. Piotrkowska 86. 

Następny program: Największy film religijny. —— 


Limanowskiego 30 Poraz pierwszy na Bałutach p.t. KRÓL KRÓLÓW O bi a dy 


smaczne i tanio © 
daje 11 Listopada 
II wejście 18, parter. 


2 pokoje z kuchnią 


pag Dojazd 4 i Il-stką. | 


a Za wiersz milimetrowy l-łamowy {4 lamy): przed tekstem i w tekscie 50 gr., za tekstem | komunikaty 40 'gr., nekro- 
= logi — 30 gr., zwyczajne za I wiersz milim, (strona 8 łaimów) 12 gr.. ogłoszenia drobne l2gr., z4 wyraz najmniejsze 
r zł. 1.20, dla poszukujących pracy iQ gr., najmniejsze ogłoszenie I zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
| AUUKM TI firm zagranicznych © 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nię odpowiads. 
Cany prenujmerasty: miesiącznie w Łodzi lał. 3.00, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i t5-go każdego miesiąca. 


wE eny ogłoszeń 


T 
| HTI JU 


aktor: Józet Przybylska Za wydawnictwo: Edmund isłażewski Druk L. Tarkowskiegó, Cegielniana 19. 


